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A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

P e w ie n  Dziennik północno - Amerykański do­
nosi z"Vera Crnz pod dniem so .  S ie rp n ia :  » W  d. 
5. Sierpnia zajęli Tainpico Hiszpanie w liczbie 
35o o , które Je n e r a ł  hiszpański na brzegi nasze 
sprowadził. N ie  zaszło to bez brwi p r z e le w u ; 
kiedy Hiszpanie w ie le  lodzi stracili na placu bitwy, 
dopiero wtedy wojsko uaexykańshie, l iczące tylko 
323 lud z i,  w id / i s ło s ię  być  zmoszone ustąpić prze­
w ad ze  wojska hiszpańskiego. Strata nasza w po­
równania ze stratą nieprzyjaciela  jest nieznaczna, 
i  żołn ierze  n a s i , którzy tak przewyższającej sile 
stawili o p ó r ,  mnsieli nakoniec pójść w rozsypkę 
> nieprzy jacie low i cztery  działa zostawić. W szakże  
zebra li  się znowu w San Luis T a k  silny odpór 
k tórego  się  Barradas nie spodziewał , dał mu mo­
cno do myślenia; w sku tek  rady wojennej odpra­
wionej w T a in p ic o ,  p ostanow ił,  aby się wojsko 
w ypraw y naletn miejscu oszańcowało , i nie przed­
siębrało n ic ,  dppókiby nowych posiłków z Ha- 
wanny nie otrzymało. P rzez  okręty , które z wy­
spy Ko by  zawinęły do naszego portu, dowiadujemy 
s i ę ,  że wojsko, które J e n e r a ł  V v e s  może J e n e ­
ra ło w i Barradas p o s ła ć ,  nie przewyższa liczby 
4ooo do 45oo. P o d łu g  tego od ważyliżby s:ę Hi­
szpanie chcieć w 7  lub 8 tysięcy Indii zdobyć  
na nowo M exyk. R ząd  przedsiębierze wszelkie 
w takich okolicznościach środki. Z e  wszech stron 
ciągną w o j■ ha p zeciwho Tainpico. Z  chciwością 
c *ytane są o d e z w y ,  w  których napp.ŚDiliOUl ogła­
szają w ojnę w c e la  onych wytępienia. Bardzo 
Smutne jest położenie  Hiszpanów mieszkających 
w Mesyiui , inogą oni łatwo stać się  ofiarą wście­
kłości pospólstwa. Transport p ien iędzy ,  w sum­
mie 800,000 ciężkich pinstrów , b y ł  w drodze do 
J^uipino, podczas gdy Hiszpanie ua ziemię naszę 
w >siedli , został wrócony do M exyho , gdzie 
DPtzcdnio będzie  aż do nadejścia innych fundu­
szów na potrzeby  kraju użyty.«

J n d y j e  Z a c h o d n i e .
Prezydent rseczypospolitej H a j f y , J e n e r a ł  

°yer  zagaił w duiu 1 7  Sierpnia w Port an Prince
Posiedzenie Izby reprezentantów mową następają- 

: »O bywateIe rep rezentanci! Gdy epokę lego- 
r oczuego posiedzenia odkładałem na czas dłuższy,

sądz iłem , że okłady, rozpoczęte .dla ustalenia sto­
sunków między Hajlą a Francyją zostały już ukoń­
czone , że będę w stanie W P an o m  na duiu dzi­
siejszym, uroczystym , udzielić z tychże rezultatu. 
W szelak o  nad moje spodziewanie , nie nadeszła 
jeszcze  ze strony francuzkiego rządu od p ow ied ź  
na ostatnie onemnż uczynione przełożenie. T a  
zwłoka jest przyczyna, ż e  nadzieje moje nie zo­
stały spełnione. Tymczasem nie mam powodu do 
sądzenia, *by rezultat ten nie wypadł tak, jak się 
słusznie można spodziewać. N asze  sp raw ied liw a  
żądania, niewątpliwe p ra w a ,  jakieśmy n a b y li ,  są 
rękojmią że kredyt ,  który polityczne i h an d lo w e  
stosunki obndwóch krajów urządzi,  będzie  m ia t  
za zasadę wzajemność. —  Cieszę się , iż inogę tn 
powtórzyć, *e  w e  wszystkich częściach rzeczy-  
pospolitej zupe n̂a panuje spohojność. Opinija pu­
b l i c z n a  doświadczeniem wzmocniona, tak jest p o­
myślną, jak tylko Życzyć sobie inożna. R o ln ictw o  
jest eiągle przedmiotem mojej uieestannej troskli­
wości. Przekonany, że  pomyślność rzeczypospo- 
litej zawisła od znacznej ilości naszych płodów ;  
całe moje staranie do tego będzie  dążyło , by ta 
rzeczywista podstawa bogactwa narodowego kw i-  
tnęła i wszelsiego doznawała wsparcia. —  Z n ie ­
sienie monety w ę ż o w e j ,  środek którego wykona­
nie było  konieczne , wyznaję , że przez zupełną 
niemożność uskutecznienia niezwłocznej i zu p e ł­
nej onej wytniany, w ie le  kłopotu sprawił w ob iegn , 
wszelako gdy tę ważną opetacyją nakazuje wielki 
interes naro d u , przeto, nie m ogę się obawiać Ira- 
dności. Z re s z tą  zopełne spłacenie, pomimo p o ­
niesionego przez S karb  dejieit, zgubnego skutku 
zagranicznego fałszowania m onety ,  7. korzyścią 
publiczności nskntecznione, jest nowym dowodem”, 
że  położone zaufanie w czynnościach rządu , zu­
pełnie zostało usprawiedliwione. Nadzwyczajne 
okoliczności i zgubny systemat wypłaty nie dr - 
zw oli ły  teini sainemi środkami dopełnić zobowią­
zań względem  zagranicznego kraju zaciągnionegn. 
Skoro zaś będzie można, użyte będzie największe 
natężenie do spłacenia tego długu , zaręczonych 
honorem i rzetelnością narodową. W yznać  nale­
ż y ,  że stan finansów Państwa, pogorszył się na- 
gromudzonemi ciężaram i,  i ty niejakim w zględzie  
ciągłemi dla kraju przykrościami. Tymczasem nie­
zmierne źródła naszej ziemi ręczą za wzrost prze­
mysłu Hajcianów , że  na przyszłość ojczyzna
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nasza będzie w  tła nie kwitnącym , i lo sy, które 
opatrzność dla Hajty zgotowała , może będą tak 
szczęśliw e, jak tego wymaga wolny i wspaniały 
naród, —  Obywatele reprezentanci! Pełen za­
ufania w waszej miłości ojczyzny, licząc do waszego 
światła pomoc waszę względem urządzenia pra­
wodawczych środków, które sie przyczynią do po­
myślności i sławy ojczyzny. W  tej nadziei i sto­
sując się do przepisów honstytncyi, ncznwam naj­
mocniejszą radość, gdy przystępuję do otworzenia 
prac waszych.«

Hiszpanija.
Gazeta nadworna madrycka z doia i 3 . z. m- 

donosi: »Onegdaj , w Niedzielę rano , Król Jmó  
dał Hr. Figneira posłuchanie, ńa którein tenże 
miał zaszczyt wręczyć Monarsze swój list wierzy­
telny, jako nadzwyczajny Poseł i Pełnomocny Mi­
nister Je g o  najprawowierniejszej Królewskiej Mo­
ści Dom Mignęła I.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Król Jm ć  oświadczył teraz wyraźnie, żen ie  

pojedzie do Brigthonn, lecz raczej pozostanie 
w W indsorze.

Król Jm ć  kazał istnącemn w Dublinie Komi­
tetowi kn wsparciu ubogich tkaczy przesłać 800 
funtów szte. jako wsparcie. Minister P eel upo­
ważniony donieść o tem wspomnionemu Komi­
tetowi.

Królewsko francozki Poseł na dworze lon­
dyńskim X iążę Lavel - Monlmorency pojechał w d. 
1 7 .  z. m. z południa do W indsoru z Hr. Aber- 
deen , gdzie go tenże Królowi przedstawił. Oba- 
dwa zaproszeni byłi do stołu królewskiego; wie­
czór przepędzili z M onarchą, poczem znowu do 
Londynu powrócili.

W  dniu 18 . z. m. Poseł rossyjski i Hr. Ma- 
luszewicz mieli prawie dwogodzinną konferencyją 
x Hr. Aberdeen.

D o Plymonthn zawinął okręt: Hrabina Li- 
verp o o l, z Terceiry. Uszedł ón baczności eskadry 

■blokującej podczas mgły i przywiózł depesze dla 
Pasła Królowej Donoy M aryi, w Londynie. Pod­
czas gdy o d p ływ ał, prawie wszystkie fortyfikacyje 
wyspy były ukończone. Uważano stanowisko za 
niedobyte, i wojsko sądziło być pewne zwycięz- 
tw a , gdyby eskadra Don M ignęła odważyła się 
powtórnie nderzyo. Mieszkańcom na niozem nie 
zb y w a , oprócz wina i materyj na suknie.

Francyja.
Król postanowieniem swojem z dnia 18 . prze­

pisuje nową organizacyją król. Akademii lekarskiej, 
Takow a składać się będzie na przyszłość z w y­
d ziałó w : 1)  Anatomii iF iz yjo lo g ii; 2) Patologii

lekarskiej; 3) Pa teologii chyrnrgicznej; 4) T e ra ­
pii lekarskiej i bistoryi naturalnej; 5) M edycyny 
operacyjnej ; b) Anatomii patologicznej; 7 )  Nanki 
położniczej; 8) Pub .ieznej nanki zdrowia, medy­
cyny prawnej i policyi medycy nalnej; 9) W ete- 
ra n ii; 10) Fizyki lekarskiej i chem ii; 1 1 )  Farma- 
cyi. Zgromadzenia sekcyj są zniesione; Akade- 
mija będzie się tylko jako korpus zbierała. P o ­
siedzenia jej poświęcone będą jedynie umiejętno­
ściom. Liczba Członków Akademii powinna być  
z  czasem ograniozona na 60 tytularnych, 4 °  
Adjnnktów , Ąo niezasiadających C złon ków , 20  
obcych Członków i 16  wolnych Członków. W  przy­
szłości nie będą mianowani Członkowie honorowi 
i zasiadający. Adjunkci będą mieli udział w ba­
daniach umiejętnych Akademii, lecz tylko z do­
radczym głosem it. d.

X ią ż ę  Blacas i Poseł Neapolitański X :ążę 
Cgstelcicala wyjechali z Paryża do Grenoble, dla 
przyjęcia Królestwa Ichmość Neapolitańskich. X ię -  
żna Berry, która w podobnym zamiarze joż wprzód 
wyjechała była , zastała w  Vienne Infanta Hiszpań­
skiego Don Francesco de Panla z małżonką swoją, 
którzy incognito przybyli z Barcelony.

Podług Dzienników paryzkich poszedł roz­
kaz do zbiegów portugalskich znajdujących się 
w La ta l,  aby to miasto opuścili. Mają oni być 
w  małych oddziałach po 3 do 4  zaprowadzeni do 
St. M a ło , gdzie wsiędą na okręty.

Monitor z dnia 23. Paźdz. zawiera artyknł 
następujący: Rząd postanowił, aby zbiegowie por- 
tugalsay, znajdujący się w Departamentach III*, 
Villaine i Mayęnne , a których jest 6 0 0 , udali się 
do O stendy, o 00 prosił M arg. Palmella. —  Co­
dzienny ż o łd , przeznaczony dla nich od rządu, 
pobierać będą aż do wsiadania na okręty. Pod­
oficerowie i szeregowi wychodząc z leż do portu, 
gdzie wsiędą na okrętą, otrzymali z publicznych 
magazynów mundurowych trzewiki i potrzebne rze­
czy do nbioru. Zbiegow ie ci w chwili opuszcze­
nie Francyi otrzymają ze Skarbn cało-m iesięczny 
dla nich przeznaczony ż o łd , a O ficerowie każdy 
po 90 fran. —  Królewskie okręty są gotowe do 
zasłaniania okrętów przew ozow ych, które tych- 
zbiegów  przewiozą do Ostendy. D ow ódcy o d ®' 
brali rozkaz odpierać w szelki, z jakiejkolwiek 
strony pochodzący attak na okręty, na których się 
ci Portugalczycy znajdują. Z  resztą zaledwie p°*  
trzeba*dodać, że iaden okręt należący do eskadry 
portugalski nie pokazał się w kanale. —  Tak się 
ma ta rzecz, którą Dziennik rozpraw z dnia 2 1 .  
Październ. tak niegodziwie przeistoczył*

Zjednoczone Niderlandy.
Z  Hagi donoszą pod d. *9 . Października- 

»Dziś Król Jm ć otworzył posiedzenia Stanów p°
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wizechnych mową z tronu. Monarcha najprzód 
wynurzył radość swoję z przywiązania i ufności 
narodu ; czego królewskie serce sobie życzyło , 
albowiem starania jego zawsze zmierzały do szczę­
ścia narodu. Następnie zawiadamia Król o za­
ślubinach swej Łocbanej córhi z X ięciem  Albrech­
tem , najmłodszym synem Króla Pruskiego. Przy­
jacielskie stosunki trwają ze wszylhiemi Mocar­
stwami. —  W  posiadłościach wschodnio indyjskich 
wkrótce zapewne rozruchy uspokojone zostaną , 
» przynajmniej kraj macierzysty wszystko robi , 
coby do tego celu doprowadzić mogło. Dalej 
mówi Monarcha o wewnętrznych sprawach , o 
kodeksie i t. d.

S z w a jc a r y ja .

Codzienna rada Kantonu Lucerny postano­
wieniem swojem z d. 7 . Października nakazała 
w dniach t 6 . , i /-^i >8. Października we wszy­
stkich kościołach parafijalnych Kantonu odprawić 
powszechne modły dla ubłagania przedwiecznej 
dobrooi bo sk iej, iżby odwrócić raczyła nieszczę­
ścia , które jej zagrażają ciągłe nlewy , nie dozwa­
lające zebrać płodów jesiennych, jakoteż opra­
wić roli i zasiać na rok przyszły. —  W  Lu cer­
nie opanował powszechnie strach część mieszkań­
ców. Pewien nierozstropny młodzieniec przepo­
w iadał, że w d. Października zapadnie się mia­
sto. Przepowiednia ta tak dalece znalazła wiarę 
>ż stała się nie tylko powszechnym przedmiotem 
rozm ów , ale nawet niektórzy istotnie zamyślają 
Opuścić miasto.

N ow y kawałek drogi pód St. Cergues (w  
Szwa,carskim Kantonie Waadt, dwie godziny drogi 
od Nyon , Die daleko D o le ), której budowa r. 
z. była nakazana, została na d. 29. W rześ. otwo­
rzona. W ó z pocztowy do Paryża pierwszy udał 
się nią. Łatwy i równoległy spadek dozwala ze 
szczytu aż w  dolinę jech ać, bez wypoczynku , * 
tak bezpieczeństwo zwiększy ukontentowanie po­
dróżnych z pięknego widokn.

Burmistrz i rada Kantonn Scbafbansen wy* 
dali ojcowskie napomnienie przeciwko zbyteczne- 

czytaniu rom ansów, i wezwali wszystkich oj-
rodzin i opiekunów, iżby się starali tę za- 

®aw ę przytłumić.

Niemcy.
Rozporządzenie W . X ięcia  Badeńskiego u- 

^tęszczope w Dzieńnikn rządowym z d. * 3 . Pa­
p ie rn ik a , nakazuje otworzyć korpus żandarmeryi 
* *65 lodzi wraz z Oficeram i, 6 wachmistrzami 
1 4°  podoficerami. Takow y przeznaczony jest do 
otrzymania publicznej spokojnośoi, porządku i bez- 
l*l«czeństwa wewDjtrz W . Xięstwa.

Szwecyja i Norwegija.
—  Z  Sztokolm u d. s 3. Październ ika. —

W edług buletynu wydanego pod d. sa . b. 
m. o godz. 10. rano polepszenie zdrowia Hróla 
powiększyło się od d. t t .  b. m. —  Zaczął zno­
wu uczuwać nieco apetytu, noc była spokojna,a  
nazajutrz rano pościł się sam pot bez febry, po­
czerń Król cznl cokolwiek ociężało ści, lecz z re­
sztą miał się dosyć dobrze, że według boletynu 
z d. i 3 .  b. ui. febra całkiem ustała i Król przy­
chodził do zdrowia. —  W  ciągu rozpraw w  sta­
nie szlacheckim  P. Biórnstierna nadmienił w krót­
kości , iż przed wyjazdem swoim z Londynu pod­
pisał traktat handlowy z Mexykiem i Kolnmbiją. —  
W  d. 8. Października W ielkorządzca N o rw egii, 
Hr. von Platen, wyjechał ze Sztokolmu do Kry- 
styjanii.

Rossyja.

—  Z  Petersburga d. 2. ( 1 4  ) Października. —  
Pan wydał następująoy Ukaz do Szefa 

sztabu swojej floty :
» Z  ojeowską uwagą na zasługi floty dla oj­

czyzny i jej czyny w bitwie pod N aw arynem , 
na Archipelagu, przy oblężeniach Anapy i W a r­
n y , tudzież twierdz naddunajskich , niemniej przy 
zdobycia Sizopolis i bzegn Kornelii, z zadowo­
leniem wynurzam w dniu obchodu zawarcia ko­
rzystnego dla poddanych naszych i współwyzna­
w ców pokoju , moją szczególną wdzięczność Ofi­
cerom bandery i Kapitanom, pod których rozka­
zami znajdowały się w  tej wojnie eskadry, oso­
bne oddziały i okręty ; tudzież tym Oficerom , 
którzy pod ich dowództwem walczyli przeciw  
nieprzyjacielowi; na korzyść zaś prostych żołnie­
rzy czynię następujące rozporządzenie :

s) Szerego w ym , którzy do dnia dzisiejszego 
wysłużyli bez nagany w ekwiąażu gwardyi la t20 , 
a w ekwipażacb linijowyoh, ładownych i rzemieśl­
niczych , todzież w  kompanii kaspijskiej 22 la t , 
mogą otrzymać dymissyję stównie dó przepisów 
względem wysłaźonych lat służby.

2) Tym , klórzyby nie chcieli wziąć dymis- 
syi i życzyli sobie dłużej jeszcze sin żyć, ma być 
wypłacany podwójny ż o łd , a to niezależnie od 
dodatku przyznanego dawniejszemi rozporądze- 
niami tym żołnierzom , którzy po wysłażeniu prze­
pisanej liczby lat, dobrowolnie zostają dalej w  
służbie.

3) Takim , którzy tym sposobem pięć lat prze­
służyli , ma być cały żołd podwojony, skoro zaś 
wezmą dymissyję , połowa całego żołdu ma być 
im wypłacana aż do śmierci. Jeżeli zaś dymit- 
syja dana będzie w skutek istotnej słabości lob 
hontuzyi, a nie z innych przyczyn , tedy cały pod-
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wyźszony żołd ma być zamieniony na dożywot­
nia pensyją.

4) Rzeczone  podwyższenie żo łd a  ma być 
wypłaoane oddzielnie od peusyj pobieranych za 
znaki honorowe ordfero w o jskow ego , lub ś .  An­
n y ,  lnb za jakie inne zaszczyty.

Niniejszą Moją wolę poroczam W am  w yk o ­
n a ć ,  i komn należy Ogłosić.

Oryginał podpisany własną N . Cesarza Jrnci 
r ę k ą : M I K O Ł A J .

W  St. Petersbnrgn 
d. 2 0 .  W rześnia  p. s. 18 2 9 .

Rozkaz  dzienny Cesarza J m c : do S w e g o  woj-  
aka i do korpnsn oddzie lnego kaukazhiego, tn- 
dzież do eskadr flolt bałtyckiej i morza czarnego, 
które na leża ły  do dwóch ostatnich karopanij :

» W aleczni żołnierze  i waleczni marynarze: 
» W szechm ocne błogosławieństwa Boskiej O- 

p a lrzn ośc i, położyły  koniec tej w o jn ie ,  w której 
na nowo okryliście się niezniknioną chwałą —  i 
dzięki waszym u s i ło w an io m , Rossyja obchodzi 
chwalebny pokój.

»D w ie  części świata, odbijały ciągle  odgłos 
waszych zw ycięz lw  ; l iczne s i ły  nieprzyjaciela za­
ciętego w odporze , zniszczone zostały na wszy. 
slkich pnnktach ; przed wami zniknęła owa staro­
żytna sława tych niezdobytych zapór , które aż do 
was nie znały wcale zwycięzcy . Przebywając  z 
odwagą łańcuchy gó r  nieprzystępnych i uderzając 
na nieprzyjaciela, aż w je g o  najniedostępniejszych 
k ry jó w k a ch ,  zmusiliście go  n bram sernpgo Caro- 
g r o d n ,  do przyznania uroczyście swej memocy , 
w opieraniu s ię  waszej waleczności. Podobnie  
odznaczyliście się  waszem umiarkowaniem w z g lę ­
dem zw yciężonych , tudzież waszem postanowie­
niem ze spokojnymi mieszkańcami okolic podbi­
tych waszą broDią , ofiarojąc im Opiekę i przyjaźń; 
nakoniec przez stałe przestrzeganie w zorow ego  
porządko i najściśle jszej karności , oraz re lig i jne  
w ypełn ian ie  wszystkich swych obowiązków. Tym  
sposobem okazaliście się godnymi imienia w o jo­
w ników Rossyjskicb.a

»Pragnąc nczcić tyle świetnych usług, odda­
nych przez was T ro n o w i i O jczyźn ie ,  zozkazoję 
wszystkim , którzy należeli do działań wojennych 
p r z e c i w  T u rk o m , w  kainpaoijacb r. 1828 i 18 2 9  
nosić zawieszony ca wstążce ordem  S .  J e r z e g o  
medaT, który ustanowiłem na pamiątkę wojny tu­
reckiej-

Oby ten znak zaszczytny został na zawsze 
pomnikiem waszej chwały  i M ojej wdzięyzności ! 
O b y  stał się rękojmią wierności waszej s łnżby na 
przyszłość U

VV St. Petersbnrgu (podp.)  M IK O Ł A J ,  
d. i .  Paźd*. d, s. 18 2 9 ,

W yjątek z listu  pisanego w obozie p o d  Szum ią.

»W ojsho utraciło Je n era ła  s ław nego świetną 
walecznością. Je n e r a ł  Porccznik  X ią ż ę  Madatow 
natarł d. Ą. W rześnia  d. s. w skutek tnewryzm a- 
tu ,  który się otw orzył przeszłej zimy. P o c h o ­
wany został w Sznmli w kościele  w n ieb o w z ię c ia  
N .  P an n y , przyczem nabożeństwo żałobne podłng 
obrządku grecko-rossyjshiego od było  duchowień­
stwo bułgarskie. P rz y  obrzędzie  tym zaszła o k o ­
liczność , godna zaiste przynieść zaszczyt X ię c iu  
Madatow. W .  W e z y r ,  który m iał w Dim tak nie­
bezpiecznego przeciwnika , oddał sam osobiście 
ze  swein wojskiem ostatnie honory  wojskowe 
śmiertelnym szczątkom nienstraszonego w ojo­
wnika. a

W czora j  w N ied zie lę  (d. 6.) J e g o  K. W yr .  
X :ążę Cbosrew  Mirza , Ambassador Perski miał 
posłuchanie pożegnania u N .  Cesarza Jm ci i N. 
Cesarzowej J m c i ; potem osoby orszaku X ię o ia  
miały zaszczyt być przypuszczonymi do złożeni* 
J e g o  C Mci pożegnania.

Gazety Sztokolinskie donoszą z PetersbDrga! 
^Zapewniają , że Poselstwo X ię c ia  Chosrew dla 
sw o jeg o  D ziada ,  S z a c h a ,  osiągnęło zniżenie kon- 
trybucyi.  Należała się jeszcze  część piąta; całej 
ilości tej p o ło w ę  Cesarz J in ć  d a ro w a ł ,  a do od­
dania drogiej połow y d o zw o li ł  p ięć lat czasc.

Dziennik Odeshi z d. 16 .  (28  ) Pażdzierni, 
ka d o n o s i :

»Cboroba uznana przez lekarzy za zaraźliwą 
pokazała się onegdaj d. 14 .  w jednym domo przy 
ulicy Preo brażeń sh ie j , zamieszkanej przez żydów; 
w ładze  spowodowane zostały chw ycić  się ua no­
wo i bezpośrednio środków , które spodziewamy 
s i ę ,  że będą n iepotrzebn e, lecz  które stały 
n ieo d zo w n e , bowiem ich skutecznjśó okazała się 
upłynionego lata. Przykro jest patrzeć, że ten 
nowy przypadek pozbawia nas znowu d » czas nie­
jaki owej spokojności i lej swobody w związkach* 
jakieśmy odzyskali b y l i ; lecz  sądzimy , że to u'e 
potrwa długo ; te same środki pociągną za sobą 
te same co wprzód sknlki;  że wszyscy m i e s z k a ń ­

cy wspierać będą jak wprzódy w ład ze  z  gorliwo­
ścią i poświęceniem s ię ,  jakich jnż tyle dali do­
w o d ó w ,  a takim sposobem oddalone zostanie za­
grażające n8in złe.a

Cel ten łatwo będzie  teraz osiągnięty,,  p o ­
n iew aż  choroba okazała się , na jed n"in  iniejscU» 
podczas g d y  lata p rz esz łeg o  gro z i ła  nam ze 
wszystkich stron ; a żeb y  się z a p e w n i ć  o m ie j­
scu istnienia z łeg o  potrzeba było  r o z p o z n a w a ć

stan zd row ia  od domu c!o domu w  mieście
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w okolicach. Ś le d z tw o  rozpo częte  natychmiast 
wczoraj ra n o ,  i odkryje  nam może z had się to 
złe  wzię ło  , lub jakim sposobem inogio się tak 
d ługo  ukrywać pośród tylu oslrożuości , za­
szłych prz.eczysz.ezen, i po takim długim czasie 
bez żadnego przypadku. Chorych  ua nowo z a ­
razą dotkniętych jest p ięc iu  lud zi , oprócz star­
ca który umarł w czoraj rano. Ci pięciu jako- 
też 54  innych , którzy mniej lub w ięce j mieli 
z nimi związki,  zostali p rz en ies ie n i  do kwaran­
tanny portu. Mieszkania ich  są z am k n ięte ,  ja- 
koteż dwa domy o d d z ie ln e ,  z któreuii mieli 
zw iązki .

Lekarz  M artin P P .  S o lo s  i Carnelhers , kto* 
rych starania t\ le  b y ły  p o żyteczn em i, zaczęli 
w czoraj przeczyszczać wszystkie domy p o d e j­
rzane.

Miasto jest zam knięte , i n iew olno nikomu 
wjeżdżać i  w y jeżd żać .  W ła d z e  rozkazały  zno-. 
wu urządzić rynki i inne zakłady p rz y  rogatkach.

W c h w il i  , w  której nieszczęsny przypadek, 
p od d aje  miasto dawniejszej surowości przepisów, 
obóz w o js k o w y ,  który b y ł  zam knięty , zupełną 
odzyskał w o ln o ś ć ,  i  ostatni batalijon ukończy­
wszy kwarantannę ruszy ł dzis ie jszego poranku
wpochód.

Kominissnrze różnych dzie ln ic  miasta udali 
się  w czora j rano do J e n e r a ł  - G ubern atora , i 
w ieczorem  o b ję l i  o b o w ią z k i , jak ie  zesz łego  la­
ta pełn ili .

D z ie n n ik :  Pszczo ła  W o ło s k a  donosi z J a s s  
pod d. 1 7 .  ( 2 9 )  P a ź d z iern ik a :

W  d. i4. K26.)  P a ź d .  P rz e w ie le b n y  M e ­
tropolita Multański o d p ra w ił  w  k ośc ie le  me­
tropolitalnym nabożeństwo żałobne ku pamiątce 
p e łnom ocnego P rezesa  Mnltan i W o łoszczyzn y , 
J e n e r a ła  - Lejlnanta i K a w a le ra ,  jakoteż G u b e r­
natora w o je n n e g o  K jo w sk ie g o ,  Zellucbina , któ­
ry w d. 1 0 .  (22 .)  t. m. szed ł  ztego świata w  B u- 
kareście.

—  W iadom ości od wojska w Turcy i : —-

D . 1 2 .  J e n e r a ł  Lejtnant K isse le w  d o w ie ­
dziawszy się, że  korpus p rzesz ło  3o ,o oo  Albań- 
nzyków pod rozkazami Mustafy P a s zy  Skular-  
sk ie g o ,  id / ie  z W id yn u  ku S o p h i i  ; aby lepie j 
Uważać m ożna poruszenia tego  P a s z y , postano­
wi I ruszyć d. 31 .  S ie rp n ia  z R a k o w y  do V ras ły  
sw oje j przedniej s t r a ż y , z łożonej z 4 balalijo- 
n ó w  piechoty, 8 szw ad ronów  jazd y ,  5 kompanii 
kozaków i 3 dzia ł  pod spraw ą Je n e r a ła  - Adjn- 
tacta Barona Geismar. D nia  2 . W r z e ś n ia ,  ta 
przednia  straż za ję ła  Vratsa , a wojsko g łó w n e ­
go  k o rp u su ,  z którern J e n e r a ł  - Adjutant Kissie* 
*ew miał działać na prawym  brzegu  Dunaju, 
p rz eb y ło  tę rz e k ę  4. W rześnia .

Pom im o traktatu pokoju podpisanego w A.~ 
dryjauopoiu, na mocy którego wojsko tureckie 
nie powinno w stęp ow ać w obwód przez wojska 
nasze zajmowany, Mustafa Pasza Skutarski, zna j­
dujący się od d. 1 4 .  S ie rp n ia  w Sophii  , w y ­
s ła ł  sw oje  p rzed nie  s t r a ż e , pod dowództwem  
E in in  P a sz y ,  bż pod bram y P h i l ip p o p o l is ; Kej 
M ehm ed P a s z a , który stał w Gaskioj m iędzy 
Adryjanopolein a Ph il ip p o p o lis  chciał przjść p rzez  
D em otiko przez nasze wojska zajęte,pod p ozorem , 
że  ma rozkaz zim ować w Ousuko-Kufru, znajdują­
cym się w o bw odzie  wojsk naszych. Na koniec z b ie ­
ra ły  się różne wojska w S i l iv r ie ;  i Sułtan posłał b y ł  
w tę  okolicę cztery pułki regularne , z l iczby  
znajdujących się  w  S ta m b u le ;  chciały  one także 
przejść  liniją naszych forpocztom  w  celu udania 
się ku Rodosto, N acze ln ie  dowodzący chcąc U- 
trzymać przyjacielskie  stosunki na n o w o  p rz y ­
w ró con e  , i unikać w sze lk iego  n iep rzy jac ie lsk ie ­
go poruszenia, ośw iad czy łD ow od zcó m  wojsk n ie ­
przyjacielskich , że  p od ług  pok o ju  zaw artego 
nie mają prawa wstępować w obw ód leż  naszych; 
i raczej powinni zostać w  tych samych stano­
wiskach, gd z ie  ich zastała wiadomość o zaw ar­
ciu pokoju , a lbow iem  w razie  p rzec iw nym , b ę ­
dzie się w idzia ł  zmuszonym wstrzymać ich mo­
cą oręża- A b y  lep ie j  zapew nić  sobie  w iern e  
wykonanie le go  w aru n k u , poczyniono następu­
ją c e  poruszenia

Jenerał - Lejtnant R u d ig e r  w yru sz y ł  ze 
sw ojego  obozu pod Adryjanopolein na czele  7  
korpusu będ ącego  pod je g o  rozkazami , w y ją ­
w szy dyw izy ję  utworzoną z pułku ułanów B u g-  
skich , kompanii sr ty le ry j  Ń . 1 .  dziewiętnastej 
b ry g a d y ,  i  p rzybył do Mustafa-Pasza (D jeza ir) ,  
ro z ło ż yw sz y  się obozem  na ?p raw ym  b rzegu  
Maritsy.

J e n e r a ł- A d ju t a n t  Suchozanet p o sz ed ł  ku 
D em otiko dla ob jęc ia  dowództwa nad wojskiem , 
które tamże z o s t a w i ł ,  rów nie  jak brygada  J e ­
n e r a ł a - Majora Szerem etiew a odebrała  ro zkaz  n- 
dać się z O upoli do Dem otiko .

Dnia t6 .  na w e z w an ie  N c c z e ln ie  dowodzą­
c e g o ,  Mustafa P asza  Skutarski wstrzym ał poru­
szenia sw oich  w o js k ,  i dał za przyczynę do 
tych p o r u s z e ń , trudność w yżywienia  wojska, 
które d ługo na jednein miejscu stało.

1/7. Dzisia j P e łn o m o c n ic y  tureccy oświad­
czyli T  i e  otrzym ali ze  Stambułu ratiukacyją  
traktatu pokoju .

J e n e r a ł  - Adjutant Kisse lew  zawiadomia ra­
portem dzisiaj o d e b ra n y m , że  wstrzymał p o ­
ruszenie s w o jeg o  korpusu w o jska ,  który już 
przeszło by ło  Yratsa , i k tórego  przednia straż 
zajęła w a ł  Balkanu pod wsią N o w o tse l i ,  ponie- 
wać od ebra ł  w iadom ość o zawarciu p o k u ju ;

X X
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w  skutek tego k az a ł  w ró c ić  się  g łównem u k o r­
pusowi aż do Vratsa , i ro z ło ż y ł  przednią straż 
podewsi-ą R e b e r n ó w ,  zostawiwszy sw oje  forp o-  
czty  w  N o w o tse l i .

Turcyja.
—  Ze Stam bułu d. 10 .  Październ ika. —  

Chociaż ratyfikacyje  'podpisanego w d. 14 .  
W rz e śn ia  pokoju ze  strony W . Po rty  ju ż  w d. 
2 7 .  t. m. do Adry janopola  b y ły  przesłane, w sze­
lako  pokazały  się niektóre trudności w  wykona­
niu różnych  punktów , co dało pow ód , iż  k i l ­
ku O ff ic e ró w  rossyjskich wysłano do stolioy. 
N a jg łó w n ie jsze  z tych trudności s ą :  W ydanie  
wojsku rossyjskiemu tw ierd zy  Zurza (jak w iado­
mo na le w e m  b rz e gu  Dunaju po łożo nej)  zastrze­
żone  w  traktacie pokoju, w ygo tow anie  firmanów 
w z g lę d e m  p ołączenia  sześciu o b w o d ó w  z S erw iją  
ra k o n ie c  zajęcie  p rzez  Mustafę P aszą  Skutarskie- 
go  z korpusem swoim stanowiska pod P h il ip po -  
p o l is ,  p rzezco  wojsko rossyjskie uważało się  być 
zagrożonem  w  swojej pozycyi pod Adryjanopolem , 

P orta  dała jnż stosowne ro zkazy ,  i zaspo­
kajające o ś w ia d c z e n ie , ab y  te trudności usunąć.

J a k o  bezpo śred n ie  skutki p rzyw rócenia  
przy jac ie lsk ich  stosunków m iędzy obudwoma 
Państwam i mogą być  u w a ż a n e :  uw oln ien ie  w szy­
stk ich  je ń c ó w  ro ssy jsk ich , którzy odesłani zo­
stali na kilku austry jackich i  sardyńskich okrę­
tach ; w yc iągn ien ie  wojska rossyjskiego z mia­
sta p o rto w e go  E n o s , nakoniec zniesienie b lo­
kady D ard anellów .

R ó w n ie  p rzyw rócona w olna żeg luga na 
czarnem morzu nadała h an dlo w i d z ie ln o ś ć , któ­
re j  od  tylu lat b y ł  p o z b a w io n y ;  mając od dni 
k ilku pom yślny w iatr  p o łu d n io w y  , w yp łynęło  
ztąd n iedaw no przeszło sto okrętów  wszystkich 
n a r o d ó w , pow iększe j części au stry jack ich , do 
O d e s s y , pod czas g d y  inne z aw in ę ły  tu z Ar- 
ehyp e lagu .

W  d. 7 .  t. m. p rz y b y ł  do tej sto licy An­
g ie ls k i  A d m ira ł  S i r  Pultnej M alco lm  na p ok ła -  
dz io  kutra. O n e g d a j , A dm irał ten m ia ł  za­
szczyt b yć  przedstawiony Sułtanow i przez P osła  
an gie lsk ieg o  na prywatnem  p o s łu c h a n iu , przy­
ję ty  wsposobie  odznaczającym. S ir  P .  M alco lm  
zamyśla znow u w  kilku dniach p ow ró c ić  do 
eskadry  sw oje j  podDardanellam i. Francuzka f re ­
gata Arm ida, znajdująca się  tutaj od trzech m ie­
s ię c y ,  a na której p rzyby ł  tu J e n e r a ł  Guille- 
lem inot, była w  go to w ośc i  w y p ły n ą ć  na morze 
śródziem ne i' do Toulonu.

P o d łu g  wiadom ości ze  Sm yrny flotta ros-

syjska miała zamiar zarzucić  kotw icę  w  zatoce 
V u r l i .

W stolicy panuje wciąż  największa spo- 
kojność.

Od gran ic  S e r w ii  1 .  JPaździernika. W ie le  
domów handlowych greck ich  i żydowskich dało 
z lece n ie  zakupienia d u k a tó w , dla ofiarowania 
takowych tureckiemu rządow i na zapłacenie  kon- 
trybucyi w o jennej.  H andel od czasu zawarcia 
pokoju nabiera życia; znacznym artykułem han­
dlu sta ły  się brońi zapasy w o jenne , które to ar­
tykuły, pon iew aż  bardzo  s p a d ły ,  kupcy kupują, 
a lbow iem  spodziew ają  się, że  w niejakim czasie 
znow u du sw oje j  wartości powrócą.

D o  S e r w i i  przybyć mieli kommissarze tu­
re c c y  , aby w zględ em  w cie len ia  sześciu o b w o ­
dów , o których namienia traktat Akiermański 
nm owić  s ię  z X ię c ie m  M iłoszem  , który jak się  
domyślają , uda się  potem do g łó w n e y  kw atery  
rossyjskiej.

, Wiadomości handlowe.
—  Z  W arszaw y d. 3 l .  Października. —

Za sto Z łp .  w  listach zastawnych żądano 
zł, 9 6 ,  gr .  7 1 / 2  p łacono z ł  9 6 ,  g r .  3.

—  Z  L on dynu d. 16 .  Października. —

D zisie jszy  targ z b o ż o w y  b y ł  bardzo n ie p o ­
myślny ; odbyt p szenicy  le d w o  go d zien  spo- 
mnienia naw et i p o  niższych cenach , a lbowiem  
kto się sp ieszy ł  z s p rze d a n ie m ; musiał ustąpić 
2 szyllingi.  O w ies także niemiał pokupu, wszak­
że  małe party je  nie s p raw iły  żadnej zmiany 
w cen ie ,  W szystk ie  inne gatunki zboża nie- 
iniały pod obn ie  d o b reg o  targu , nawet po ce­
nach p rzesz łego  P o n ie d z ia łk u , która na najle­
psze j pszenicy o 2, na jęczm ieniu  o 2, na owsie 
od 1  do 2 ,  na grochn o 1 szyliing niższe b yły  
od dawniejszych. Opłata od obcej pszenicy 
p odniosła  się znowu o 1 s z y l i in g ,  ta k ,  iz teraz 
stoi 24 szyli.  8 . d. także i od jęczm ienia  poszła 
o 1 1/2 szyli.  vr gó rę .

—  Z  Odessy d, 9. Październ ika. —  

S p rz e d an o  na tutejszym t a r g u : pszenicy 
arnautki 680 czetw erti  od 1 1  1/2  do 1 2  1/4 rD" 
b l i .  P s z en ic y  ozimej 4000 czetwerti po i *  1 : 
ru b li .  —  600 skór w o łow ych , tudzież  2 600  skór 
w  p o ło w ie  w o lo w y c h ,  w  p o ło w ie  k ro w ic h ,  p °  
1 0  r .  90 kop. do i i  r . 7 Ś  kop.
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